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POLAK MYSLI 


| Prowadž nas KRÓLU kędy nie przyiaciel stoi, 
| Polak fig bardziey kayðan , niżli śmierci boi: 


7 no niech nie beda tayne nie- 
jfzczęśćia Narodowi, ktore iuż w 
 znaczney częśći Narodu dotknęły. 
„Nie zatarte fa 1elzcze w pamięci 
| klefki od Woyfk Mofkiewfkich da- 
(wniey Polakom zrzadzone, niech 
wiedzą 1 o tem co i teraz od nich 
ich wlpol-rodacy cierpią. — Miecz 
nieprzyiacieliki Rufkie Woiewodz- 
wa, 1 Litwę grafsuie, a my Wa- 
lecznym oporem fzczupley garft- 
ki Woylk nafzych, ktora zaledwie. - 
gwałtowny zaped licznych Woyfk 
‘nieprzyiacielfkich - wftrzymywać 


zdola, mamieni, czekač fpokoynie 
mamy podobnego lofu? Kiedy w 
zagarnionych pod moc fwoia Wo- 
iewodztwach nieprzyiaciel przy- 
mufza Cnotliwych Obywatelow , a- 


-bywatellkiey wyprzyfiegać fie kaze ; 
my memyšlao © zaradzemu ziemu و‎ 


kólei ? luz ničprzylaciel. tuczy fie. 
chlebem nafzym, przyidzie 1elzcze 


tkom naymillze Cory na paitwe 
102 doswiadezoney rofpusčie, a lu- 
dzi nafzych zabrawizy , krew nalza ' 
krwią nafzg przelewac bedzie, chce- 
mys bydź tak podli, żebyśmy” mu 
ffužyli za narzedzie 0 Swawol 2 
totu niech nie beda tayne nielzczę- 
ščia Narodowi, żeby tem filniey-. 


zeby nie 


do tey zuchwalosel, że będzie 1> 
dzierał mężom ukochane zony, Ma-. 


by od dobrowolnie Bogu uczynio» | 
ney przyfięgi odfteępowali و‎ od kto- | 
rey rozgrzefzaląc, naygrawa fie | 
z nayswietľzey rzeczy , Choty O- 


obietni na wfyftkie nielzezeščia y | 
czekamy bez.trwogi tak haniebney 


{za uczuł potrzebe obrony ۲ > 


žeby nie miał przyczyny: ubolewać 
na to, ze Citak śmiało trofkliwesé 
o lofie fwoim powierżył, i zupeł- 
ne w Tobie zaufanie położył.  By- 
ło haflo w Narodzie, ze nie mafz 
takiey fiły, ktoraby wolny, a zgo- 
dny Narod pokonać zdołała ; iuž że 
to haflo upadło, i zginęło? Nie 
znayduież ten wolny Narod, ıuz 
więcey obrony w fobie, i opušči-. 
wizy rece, dozwoli raz zrzucone: 
włożyć znowu. fobie na kark kays 
dany? Powiedź wyraźnie Kron. 


‘Narodowi, ze Mofkale 102 Wolyn 
plondruia, pod Grodno dążą, 1 w 


krotce do Warfzawy doyda; desh, 
Narod fam fobie obrony dač nie 
zechce. Wyrzekniy, ze nie widzilz 
mocniey (zey obrony, nad obronę 


' Obywatelika. Rozesliy co predzey 


uniwerfały po Woiewodztwach, Zie- 
miach, i Powiatach, iefzcze prawą 
wolnością oddychaigeych, Z wyfta- 
wieniem, że nie przyiaciel „coraz. 
fie. berdziey po krain rozpošciera,, 
že fzczupłe Woyfka nalze oprześ 
„mu fie ' 


mu fie nie moga, a uyrzyiz ze 
wizad fpiefzących fie ochotnikow 
na obrone ukochaney Oyczyzny. 
Nie trzeba wiele fzlachty zachęcać 
do wfiadania na koń przeciw nie 
przyjacielowi, bo fama przez fię 
miłość Oyczyzny  nayfilnieyfzem 
iet dla nich zacheceniem. Miafta 
zakofztowawiży fłodyczy z Praw 
na terażnieyfzym Seymie im udzie- 
lonych, zapewne nie będą fie dłu- 
“go namyślać ponieść życie, i maią- 
tek na utrzymanie {wobod włafnych: 
Sami nawet miefzkańcy po wfiach 
ofiedli, ktorych Prawo pod fwoią 
opiekę wzięło, gdybyś im KroLu 
z Ambon ogłofić kazał, że za ich 
do wfpolney obrony w terazniey- 
fzych okolicznościach przyłożenie 
fie, Panowie ich właśni myśleć bę- 
da o poprawie ich lofu, lak czuią, 
ze fa Polakami, tak dzielnie fwobod 
Polfkich bronić będą. Zlebym fa- 
dzi o cnocie Polfkiey, gdybym 
choć na moment powatpiwal, że 


na takle wezwanie oboiętną będzie. 


: koro fie 


Skoro fie KroLa „ktoremu Narod za» 


oe 


«ufał, rozeydzie pokraru takowe we- 


zwanie , w momencie wolność Pol- 
ika, i nie podległość naymiey pięć 
kroć fto tyfiecy uyrzy obrońcow 
fwoich:. Powiedz iefzcze Krotu Pa- 
nom możnym , na co im fie przyda- 
dzą liczne ftada koni, 1 wielkie 
bogaítwa; gdy ich nie uzyia nao- 
brone włafną , zoftaną łupem chci- 
wych Mofkalow. - Niech Ponowię 
jako więcey maiący , więcey fie tež 
przyłożą do obrony włafney ; cho» 
ciaź obrona naywiękfza, w dofta- 
tkach łożona , obrofite-w życiu po 
święconey rownaną bydź nie go- 
dna. — Niech oddadzą bogactwa nz 
broń, a ftąda fzlachcie, ktora uty- 
fkuie na uboftwo fwoie, ze fie nie- 
ma za co uzbroić, pragnąć naygor- 
liwiey bronić fwobod kralowych, 
Niech wfzyfcy inni miefzkance y 
w- co mogą uzbraiaia fie, i idą 
przeciw nieprzyiacielowi, wfzak 
nie odzież, ale męftwo, 1 fztuka 
ftrafznym żołnierza czyni, Nie będzie 

Cie KRó- 


"SE + ا‎ A 
Cie Krotu gryzło Tumniene, żeś wy 
dať na rzez lud Twoiemu Zwierž- 
chnidwu poddany ; bo każdy z Po- 
lakow umierać raczey wolnym, ni- 
zli żyć wpogardzie przedfiewzial. 
Gdy będziefz miał KroLu piec kroć 
fto tyfięcy obrońców fwobod kraio- 
wych, rzekniy do napaśnikow و‎ 1 do 
zdraycow nafzych , oto pięć kroć 
fto tyfiecy Polakow "chce przelać 
«rew za wolność fwoią. Jeżeli te 
wyrodki ludzkiego plemienia będą 
mieć tyle ferca, iż przelać zechcą 
tę krew niewinna, powiedź im da- 
tey, žekaždy Polak u fiebie po- 
ftańowił, umrzeć raczey wolnym . 
niž fie podać w niewolą; jeśli ich 
i fo niezmiękcży و‎ niech piią krew 
nafza, i wyplemioną dopiero odzier- 
ža ziemię. Chlubnieyfzą bowiem ieft 
rzeczą dla wolnego Narodu zginąć 
w obronie fwobod włafnych z bro: 
tig w ręku, niżeli żyć w upodleniu: 
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